
Sobota.
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Dnia 7 (19) października 1889 r

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 0 w. 
Zachód „ „ 3 , 28 r,
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 5.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 7 R.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 26. 
Zachód „ „ 5,5.
Długość dnia godzin .... 10 , 39.
Ubyło , „ 6,4.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 krop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: ;ża jeden wiersz 
15 kop.

S Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-e j wiecz., w nie- 
dziele i święta ' »d 10 do 1 w poł 
Środa: 
Czwartek: 
Piątek: 
Sobota:

Jan a Kapistrana. 
Bał Ma Arhanioła. 
Kr yspina Męcz. 

___  _____________________________________ _ ________ .____________s.__________________________________ Ew »aryst a Męcz. 

Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.—Telefon Hedakcji nr. 126.—Telefon Admiinistr. 114

Dnia 19 października, 
tjENUMERATA. ‘

ehod“rj®r Warsz:wski wy- 
Cj°retn •l, Powszednie wie­
lo, a n, u niedziele i święta ra­
dni tmJ 0 , wychodzą stale w 

Uuue Ręcznych, dodatki po- 

•1 ■wrUn«*>Prenumeraty podane 
*neg0. a°owl£u numeru głó- 

dat«k Dor»n PRedplata na do- 
"ie anny Przyjmowaną byo 

^edzi.u. ?‘otra z Alkantary. 

Joniedz nana Dantego.
Wtorek-’ Jtrszu11 Panny.

------- Korduli i Alfonsa.

\\ • * » .
dannie , a6n,ei8zy p>an’ PrzX)awazy raport najpod- 
hczyi ^8Z^ P’ ministra oświaty, Najwyżej ustanowić

Panai^tkę Cudownego Ocalenia w d. 17-ym 
^azium*- . a -r‘ z" nast?Puj^ce stypendja: przy gim- 
J. q Ińskiem w Siedlcach stypendium Imienia 
z proce’. .Cesarzowej Marji Teodorówny, złożone 
^‘eszk • w od kapitału 1,325 rs., zebranego przez 
Najwv,aaców m. Siedlec, i po jednem stypendjum 
W Sierpc? Imienia przy gimnazjach męskich 
°8tatuidiV^ * lublinie. Kapitał na utworzenie tych 
kich g^htypendjów ofiarowali mieszkańcy wszyst- 

au°w w gubenlji siedleckiej i m. Siedlec.
{Praw, wiest.)

KALENDARZ.

..^yro,^ Dziś Ziemowita bł., futro Budzisł ,wa.
f adob, ,l,0: I>os’edzenio centralne członków Towarzy- 
®Po Dr>j„*?c?ynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm..

d ahych’',,kmBy-■ Superrewizja popisowych, kt'rzy dla ro- 
,tl'ch. z,Pr2yrzyn nie stawili się do poboru w latach popize- 
p rekrucki w magistracie—11 rano.)
fi^din, Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
vta2ów-V B—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)— Wystawa 
B Scz°rein r^Wu'ta. (Hotel Europejski—od 10-oj rano d > 6-ej

*>at Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
"°d 10-oj rano do 6-ej wieczorem.)

’*y (L1.0-' Konkurs stizelniczy. (Strzelnica warszawska, 
hk 2—5-ej po południu.)
k/'ltn ^pJrugi odczyt p. Kiślnńskiego ,0 kongresie kole- 

.i, ryżu”. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa 
c2] fZedm._8 wieczorem.)

ą. Pierwszy wieczór muzyczno deklamacyjny dla 
'r, aJch °Warzystwa wioślarskiego, ich rodzin i osóbwpro-

> I^’kal zimowy Towarzystwa, Królewska—9
-nr-tj,'Sa obfL wieczór humorystyczny Fryderyka Klette. (Re- 

oS>W pętaka—8 wieczorem.) — Wieczorek rodzinny dla 
° wn,Warzystwa suljektów handlowych, ich rodzin i 

7'adzonycb. (Lokal Towarzystwa, Miodowa—9 
i hr •
it-^aw J®iki: dziś ,Niema z Portici", jntro .Gizella’ 
jjyji Gj*ra (drugi akt—pierwszy występ gościnny panny

i 37»’ ~ Rozmaitości: dziś ,Nowy dziennik" i 
W|St?P go' ! •’utro -Serafina”;— Nowy: dziś .Serce i ręka"

», ■ (7nClItPy pani Adoifiny Zimajerowej), jutro .W rui- 
^‘rzm,' J^rieczo>‘em.)
’^^^Jeeries" na Długiej. (Przedstawienie o g. 7*/2 w.)

--------

Dwa prądy.
/ rOWlESC H TLE WSPÓECZESNEłŁ

°na na konkursie „Kurjera Warszawskiego.“)

Przez
Anatola Krzyżanowskiego.

p (Dalszy ciąg). ,
^cii a»^Uz zawdzięczam tak rzadki zaszczyt?— 
l " Hz < rCZ°' ’ '
w- /zoczy samej — przyznał Kotwicz

lefii 0(j //mięciem głowy — nie byłem tu bo- 
h 'łska IS^1*erci nieodżałowanego pańskiego ojca. 
V°ttret Rt?Uj^c ua wiszący naprzeciw nich wielki 

>- Prawe^0 hrabieg°» dodał:
brt iedeńat-1 jUczciw-yt0 b^ł człowiek.
aerze»iu w* dyplomata drgnął, jak nożyce przy 

Cie8Zv 8to?’ na którym leżą.
td ?lUanie^ “i®—odparł ironicznie—równie cen- 

°la. ’ oo może część jego i na mnie spaść 

jedulkl<hTP10prawił 8tan!ec Poważnie.—Ponie- 
Uleżał rdzić jcst rzeczą ludzką, sąd więc be- 
tu ’/teres °brotu’ jaki WCŹI”’e sprowadzający 

81Va otomn ‘ lnter®8?—wycedził Morski, rzucając 
ua ot*icz wę’
*iałItl1 miei28UntY8zy Pozłocisty fotel, sam zajął 
jbt ’ ’ Gniew,. v 'vyPerfuinowany panek sponso- 
” *^łtai i; \ ,/P°ta> wyraźnie stara kapota, na 

^lOMski^j brokatolli, Wchwnkic" plecy,

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejM: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 10597 kop. 5. 
(Pożyczki wydawane tjędą. Wykup i prolongata uskutecznią 
się od 9-oj rano do 2-ej po południu.)

Koncert „Lutni”.
Wczoraj „Lutnia” rozpoczęła sezon zimowy utwo­

rem króciutkim „powitania”, będącym niejako 
przemową wstępną, który przybrał w szatę mu­
zyczną Zygmunt Noskowski, składając nowy do­
wód, że nawet w miniaturowej formie artysta rze­
czywisty zdobyć się może na twórczość prawdziwą.

Następnie szeroka pieśń pielgrzymów z „Tanhau- 
sera” stanowiła pierwszy numer popisu koncertowe­
go. Trudny ten epizod wykonanym był dosko­
nale, pomimo trudności modulacyjnycb, ua jakie so­
bie Wagner zawsze i wszędzie pozwala.

Dwa madrygały z XVI go w. kompozycji Do- 
wlanda i Morleya, stanowiły daninę, złożoną prze­
szłości. Utwory to na wskroś wokalne, a więc 
brzmiące jędrnie, wycieniowane drobiazgowo, sta­
nowić będą zawsze ozdobę repertuaru „Lutni”.

Nowością prawdziwie oryginalną były dwie pie­
śni na sopran solo i chór Maksa Zengera, mianowi­
cie „Pytania i odpowiedzi” i „Pieśń miłości”. Ar­
tyzm panny Józefy Szłezygierówny okrasił tu swym 
młodzieńczym urokiem poważną podstawę chóru 
męskiego.

Na tle harmonji, prowadzonej polifonicznie, głos 
śpiewaczki iskrzył się, jakby błyskiem wiosennej 
rosy wśród zieleni puszczy. Zwłaszcza „Pieśń mi­
łości” jest figlikicm, pełnym poezji i oryginalności.

Utwór ten zyskał sobie słuchaczów od razu i mu- 
sial być powtórzonym.

Pieśń Jana Galla „Dziewczę z buzią jak malina” 
i dwie pieśni ludowe („Kum i kuma” Moniuszki, i 
„Pije Kuba”) dopełniły daniny, jaką „Lutnia” słu­
chaczom złożyła.

Oprócz partji solowej w pieśniach Zengera, pan­
na Szlezygierówna odśpiewała walca z „Romea” 
Gounoda ze zwykłą maestrją koloraturową.

Szereg utworów fortepianowych G -riega, Szopena, 
Liszta i in., wykonanych przez pani, ą Hocbedlinger, 
zjednał utalentowanej artystce szc; tery, zasłużony 
oklask.

Pierwszy więc koncert śpiewnej , ,Lutni” udał się 
w zupełności.

Spodziewać się należy, że śpiewa cza drużyna, za­
wsze pewna powodzenia, będzie i nadal jednym 
z najenergiczniejszych czynników i? służbie praw­
dziwej sztuki.

Służba to godna trudu, od którego uchylać się 
nie można. St. Czech.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
=» Now. wr. donosi, iż w ciągu r. b. przy uniwer­

sytetach i innych wyższych zakhadach naukowych 
utworzono 55 nowych stypendjów, pochodzących 
z ofiar prywatnych.

= Moslc. wied. donoszą, iż niebawem do rady 
państwa wniesiony zostanie projekt nowej ustawy 
fabryczno-przemysłowej, która zastosowana będzie 
w praktyce w d. 13-ym lipca 1890 go r. Zgodnie 
z projektem, poprzednie przywil-eje, objęte dawną 
ustawą, mają byAzniesione. Tak np. zniesiony bę­
dzie przywilej opłacania świadectw giełdowych, słu­
żący osobno zakładającym nowe fabryki i t. p. 
Oprócz tego do ustawy włączone zostały świeżo 
zrewidowane przepisy o pracy małoletnich i kobiet 
w fabrykach. Jednocześnie z wydaniem ustawy za- 
czną obowiązywać także przepisy o odpowiedzial­
ności właścicieli za wypadki z robotnikami. We­
dług istniejącego projektu, postanowiono pomiędzy 
innemi zobowiązać właścicieli do składania w izbach 
skarbowych pewnej sumy, odpowiednio do liczby 
robotników, pracujących w fabryce. Z sum tych 
utworzony będzie rodzaj funduszu emerytalnego. 
Wreszcie w nowej ustawie zmienione będą przepi­
sy o wyrabianiu przywilejów na wynalazek. Nowa 
ustawa wprowadzona będzie początkowo w Rosji 
europejskiej a następnie w innych miejscowościach 
państwa.

oparte o wyrzeźbioną na poręczy hrabiowską ko­
ronę!

Kotwicz potrafił jednak na szczęście uchronić to 
godło arystokratycznej wyższości od podobnej pro­
fanacji. Atletyczna jego postać pochyliła się na­
przód nieco, ręce na grubym, sękatym spoczęły ki­
ju. Pamiętny jednak form świata, blichtru i elegan­
cji, z którym zerwał od tak dawna stosunki, zwró­
cił się zimno, ale grzecznie ku gospodarzowi domu.

— Pan hrabia wybaczy, iż pozwoliłem sobie z la­
ską wejść do salonu; nieodstępny to jednak towa­
rzysz starości, bez którego członki wypowiadają po­
słuszeństwo.

Tłómaczenie podejrzanem wydało się Morskie­
mu. Sękaty towarzysz—pomyślał w duchu.

Kotwicz tymczasem, daleki od chęci wywołania 
burdy, a nie przypuszczając tchórza w wyświeco­
nym dyplomacie, ciągnął poważnie.

— Prawdopodobnie domyśla się pan hrabia, iż 
w progi te, których od zgonu ojca pańskiego i... mo­
jej żony, miałem zamiar nigdy więcej nie ujrzeć, 
sprowadza mnie dzisiaj jedynie kwestja procesu o 
Kalinę.

— Rzecz jest na drodze sądowej i tam należy się 
z pretensjami zwrócić.

— Wiem o tern. Kilkoletnia jednak nieobecność 
pańska w kraju każę rai mniemać, iż prawdopodo­
bnie obce mu są szczegóły brudnej owej sprawy. 
Jestem pewny, że nadużyto w niej zarówno upo­
ważnienia pana hrabiego, jak jego dobrej wiary.

•— Przeciwnie—wycedził Morski arogancko—by­
łem o każdy m jej szczególe jaknajdokładniej infor­
mowany.

— Niepodobna. Wątpię bowiem, abyś pan hra­
bia pozwolił na zbeszczeszczanie pam ęci zacnego 

-twotfo ojca i wycieranie po sądach sarówno spraw

jego poufnych, jak imienia, zasługującego bądżco- 
bądź na szacunek ogólny.

Kościste palce Eustachego wplotły się gwałto­
wnie w ryże bakenbardy.

— Gorliwość za daleko pana unosi. Imię i pa­
mięć nieboszczyka hrabiego to moja wyłączna wła­
sność, sam też strzedz jej potrafię. Ojciec, niedo­
łężniejąc przed śmiercią, tak psuł służbę, że ta pod 
rozmaitymi pozorami kraść go tylko umiała, nic 
więc dziwnego, iż nie mogąc podzielać słabostek 
zmarłego, staram się powrócić do mojej własności.

Kotwicz chęć przytyku doskonale zrozumiał.
— Najpierw obdarowany nie należał do służby— 

poprawił spokojnie—powtóre refleksja ta zbyt póź­
no panu hrabiemu przyszła.

— To już moja rzecz.
— Być może. Lecz moją jest znów rzeczą przy­

pomnieć, iż proces, nie dotykając dzisiaj mniema­
nego winowajcy, wymierzony został przeciwko naj­
bliższym pańskim krewnym, przeciwko siostrzeni­
cy twej i dawnej pupilce, panie hrabio.

— Nie byłem nigdy właściwie opiekunem panny 
Opolskiej—przerwał wzgardliwie.

— Godność ta de facto mnie przypada w udzie­
lę, dlatego też...

— Dlatego też—podjął z aroganckiem wejrze­
niem—potrafiłeś ją pan sobie nagrodzić sowicie.

— Nagrodzić? Jak to rozumiesz, mości hrabio?
— Tak, jak świat cały—odparł, wzruszając ra­

mionami.—Trudno żądać, aby mezaljans panny Opol­
skiej i wprowadzenie za jego pomocą pańskiego sy- 

i na do niedostępnych mu wpierw kółek, inaczej by­
ło tłómaczonem.

Ręce Kotwiczą, wsparte na lasce, silniej się okoio 
niej zacisnęły. Była to jedyna oznaka wzruszenia.

, {Dalaty zimtiipi,)
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«=> Peters, twied. donoszą, iż nazjeżdzie przyrodni­
ków i lekarzy w Petersburgu ma być podniesiona 
kwestja, w j .akich warunkach może być dozwolone 
urządzanie seansów hypnotyeznych.

= Z Petersburga donoszą nam: „Sprawa emery­
tury urzędnik ów w Królestwie rozstrzygana będzie 
dopiero za dwa lub trzy lata; projekt, który ma być 
opracowany p rzez departament głównego zarządu 
kasowego, bynajmniej nie ma na myśli zniesienia 
emerytury, le t z tylko odpowiedniego jej unormo­
wania.”

= Na linji k olei warsz.-wied. i warsz.-bydg. — 
pisze Warsz. di view. — większość szlabanów i ba- 
rjer przejazdów "ych pomalowano na kolory biały i 
czarny, podczas gdy poprzednio używano i koloru 
pomarańczowego, który dopełniał w ten sposób bar­
wy państwowe. Podobne zapomnienie jest niewła- 
ściwem, gdyż k< Mory biały i czarny są barwami pau- 
stwowemi cesar; etwa niemieckiego.

— W rożka zie p. o. obcrpołicmajstra zamie­
szczono, co nasttfpuje: Polecam komisarzoąi cyrku­
łowym wykazać! te domy, w których właściciele 
nie prowadzą skorowidzów do ksiąg ludności stałej 
i niestałej,jak ró wnież i kontroli wydawanych mie­
szkańcom kartek meldunkowych przy zmianie mie­
szkań i zebrane w tym względzie wiadomości zako­
munikować w ciągu 7-iu dni wydziałowi gospodar­
czemu z wyszczególnieniem, ile należy przygotować 
książek oddzielnie na skorowidze i oddzielnie na 
kontrole kartek meldunkowych. Księgi te właści­
ciele domów będm nabywać jedynie za zwrotem 
kosztów, poniesionych na papier, druk i oprawę. 
Nadto komisarze z; wrócą uwagę: 1) ażeby do dnia 
1 (13) stycznia 189 0 r. takie skorowidze i kontrolo 
bezwarunkowo znajdowały się w każdym domu; 
2) aby do skorowidzów w tych domach, gdzie tako­
wych nie prowadzono, byli zapisani wszyscy stali i 
niestali mieszkańcy za czas od 1865 r. t. j.. od osta­
tniego legalnego spisu ludności; 3) ażeby książki lu­
dności, skorowidze do nich i kontrola kartek mel­
dunkowych były ponumerowano, opieczętowane 
i podpisami zalegalizowane; 4) ażeby wszystkie te 
księgi w celu uniknięcia niedokładności były spo­
rządzone z jednakowych blankietów przygotowanych 
w kancelarji zarządu policyjnego i 5) ażeby na mo­
cy § 26 instrukcyj o prowadzeniu i utrzymywaniu 
ksiąg ludności na raporta o zmianie mieszkania by­
ły używane wyłącznie blankiety, przygotowywane 
w drukarni policyjnej._________

— W dniu dzisiejszym rozpoczną się roboty ziem­
ne celem wyjęcia starych rur wodociągowych na 
ul. Włodzimierskiej od ul. Świętokrzyskiej do hr. 
Berga, bez wstrzymania ruchu komunikacyjnego na 
czas robót, trwających około dwóch tygodni. W po­
niedziałek zaś, tj. d. 21-go b. m,, rozpocznie się u- 
kladanie rur wodociągowych na ul. Tłomackie od 
Bielańskiej do Przejazdu po stronie zachodniej uli­
cy, i na ul. Koziej od Krakowskiego-Przedmieścia 
do Miodowej po stronie wschodniej ulicy, ze wstrzy­
maniem ruchu kołowego przez dwa tygodnie. Ro­
botami wodociągowymi kierować będzie inżenier 
kanalizacji, p. Preyss.

— Zamknięty od września szpital zapasowy od 
d. 22-go b. m. na nowo zostanie otwarty. Starszym 
doktorem będzie dr. Szwejcer, miejscowym dr, Rem- 
bieliński.

= Z powodu prowadzonych robót kanalizacyj­
nych na ulicy Nowosenatorskiej bieg wagonów, po­
dążających w stronę Krakowskiego-Przedmieścia, 
jak Wola-Mokotów, Powązki-stacja towarowa, skie­
rowany został przez ul. Senatorską.

= Do magistratu wnoszone są już podania o 
przyznanie nagród za długoletnią służbę z zapisu 
ś. p. Chojnackiego.

= Z pewnego źródła dowiadujemy się, iż w tych 
dniach zarząd kolei nadwiślańskiej w Petersburgu 
zawarł z p. L. Sotkiewiczem, naczelnikiem wydzia­
łu rachunkowego kolei południowo-zachodnich, sta­
nowczy układ o objęcie przez niego kierownictwa 
rachunkowości droga__________

— Dwa jubileusze.
W miesiącu listopadzie przypada obchód pięć­

dziesięcioletniej działalności dwóch tytanów muzy­
ki społczesnej: genjalncgo twórcy dramatu lirycz­
nego—Józefa Verdi'ego, oraz znakomitego kompo­
zytora fortepianisty, Antoniego Rubinsteina.

Opery Verdi’ego — to bogactwo naszego reper­
tuaru.

Żyła piemi i żyje opera nasza od r. 1848 go, i 
gdyby zrobiono zestawienie liczbowe sum, jakie, 
dzięki genjuszowi włoskiego mistrza, zasiliły kasę 
teatralną, opłaciły pracę śpiewaków i orkiestry, 
jużby ta sama okoliczność stanowiła miarę zasługi 
yerdi'egu dla

----------—-------------------- - ----------------------------------------------------------------------- z-r~.----- :------------------------

Ale, po za stroną materjalną, iloż gadzin uroczego 
upojenia zawdzięczają mu dwa pokolenia słucha­
czów!

Muzyka Verdi’ego odbijała prądy natchnień dłu­
giej epoki, od melodyjnie prymitywnego „Oberto 
di S. Bonifacio”, do pełnego uczonych kombinacyj 
„Otella”.

W dziedzinie dramatu lirycznego wiek nasz nie­
ma równego Verdi’emu potentata.

Sława Antoniego Rubinsteina nie zamyka się je­
dynie w zakresie wirtuozostwa.

Kompozytor uczony, dzielny pedagog, umysł 
śmiały i inwencyjny, stanowi indywidualność pod 
wielu względami wyjątkową.

Liczne koncerty w Warszawie, ofiarność dla na­
szego konserwatorjum, wreszcie fundacja stypen- 
djum, przeznaczonego dla wszystkich, bez różnicy 
pochodzenia: oto specjalne tytuły zasług wielkiego 
fortepianisty dla Warszawy.

Kierowani pomienioneini motywami, przedstawi­
ciele różnych grup muzycznych naszego miasta, 
z inicjatywy dyrektora, Adama Mtiuchheimera, na 
naradzie, w redakcji Echa muzycznego odbytej, po­
stanowili uczcić jubileusz Verdi’ego i Rubinsteina 
przez posłanie każdemu z osobna adresu gratulacyj­
nego artystów, śpiewaków, nauczycieli, krytyków, 
dziennikarzy, oraz wybitniejszych amatorów mu­
zyki.

O miejscu i czasie, w którym pomicnione powin­
szowania złożone zostaną do podpisów, zawiadomi­
my niebawem.

= Z teatru i muzyki.
* Panna Litta przybyła w dniu wczorajszym do 

Warszawy i dopiero we wtorek przedstawi się pu­
bliczności, jako Małgorzata w „Fauście”.

* Dzisiaj zamiast opery Gounoda daną będzie 
„Niema z Portici”.

* P. Rapacki występuje dzisiaj pierwszy raz po 
powrocie z urlopu w „Nowym dzienniku”.

* Pani Zimajerowa ukaże się dzisiaj znowu w „Ni- 
touche” na deskach teatru Nowego.

* Prezes teatrów warszawskich, jenerał Palicyn, 
powrócił wczoraj do Warszawy.

* Bracia Jan i Edward Reszkowie po powrocie 
z kraju do Paryża wystąpili po raz pierwszy w ope­
rze tamtejszej we środę w „Romeo i Julji”.

Słyszeliśmy, że Jan Reszke zawarł bardzo za­
szczytną i pod względem materjalnym świetną umo­
wę na przyszłą zimę z impresarjcm amerykańskim.

kontrakt do Ameryki zapewnia mu za jeden se­
zon zimowy 800,000 fr.

— Koncert „Lutni”,
Hej z góry, z góry
Jadą mazury: 

Muzykalni są okrutnie 
Więc usłyszeć naszą „Lutnif" 

Na koncercie chcą.
U resursy bram 
Stanął cały kram: 

Stuk puk o bilety;
I W pierwszych rzędach już, niestety.

Miejsca nie było!
Szanując ten wzgląd 

Wzięli ósmy rząd;
I wynieśli się do sali, 
odzie się gazu siła pali, 

A do koją ścisk!
Zegar z całych sił
Właśnie ósmą bił; 

Wyszło panów trzy dziesiątki. 
Niby na zielone świątki

Pięknie ubrani!
A za nimi wszedł
Pan wysoki, het! 

Chociaż niby Eiffla wieży 
Równać z człekiem nie należy, 

Lecz w tym razie trza!
Pan pałeczką: bęc!
Jęli śpiewać więc: 

Jakie pieśni, wielki cudzie!.. 
Rozbijali dł<nie ludzie 

Ł wołali: bis.'.,.
Spłakani jak bóbr
Wracali do dóbr

Fo koncercie cni mazury, 
Już nio z góry, lecz do góry, 

Z „Lutni” konlouci.

= Żegluga. j)iej
Nictylko Wisła w górze rzeki przybiera; ł 3. 

w ostatnich dniach podniosła się o f stopy P 
SZIO. uy|0

Pod Muiszcwero przez dzień wczorajszy pW J 
4 cale.

Pod Warszawą wczoraj wodomiar ws
przeszło póltrzeciej stopy. utf

Przybór obecny ułatwi jeszcze przed zim® , yacb 
resztek tratew, jakie znajdują sio na doplY' 
Wisły. ", ’ bfJr

Wczoraj przeprowadzono pierwszą łazienkę* 
gu praskiego na zimowisko do łachy wiślanej" 

Statki parowe, nio mając wczoraj wielo Pó­
źnych na pokładach, przybyły wcześnie 
sza wy. . |,gr»'

Parowiec „Sokrates” wyruszył z pustemi 6* 
mi w górę Wisły po zboże.

kMT

= Obrady,
Pierwsze po ferjach letnich posiedzenie sekcji 

Towarzystwa popierania przemysłu i handlu, po­
święcone sprawom rzemieślniczym, odbyło się wczo­
raj wieczorem w niezbyt licznym , acz doborowym 
komplecie.

A żałować należy nieobecności wielu członków, 
porządek dzienny albowiem obejmował dwie spra­
wy pierwszorzędnej doniosłości, które na mo­
żliwie wszechstronnem wyświetleniu tylko zyskać 
mogą.

Pierwsza z nich, to kwestja szkół rzemieślniczych, 
powracająca znowu na stół sekcji IV po szczegó­
łowym rozbiorze na całym szeregu posiedzeń.

Nastąpiło to w skutek odezwy pana prezydenta 
miasta," który zwrócił się do Towarzystwa z zapy­
taniem, jakiego typu szkoły rzemieślnicze dla mia­
sta byłyby pożądane.

Sekcja IV, jaii wiadomo, przedmiot ten rozbierała 
już poprzednio, a w rezultacie wybrała delegację pod 
przewodnictwem pana Kiilina, której poruczeuo 
ostateczne wypracowanie projektu.

Tymczasem atoli ministerjum wydało ustawy nor­
malne dla szkół przemysłowych i rzemieślniczych, 
według których zakłady podobne organizowane być 
mają

Z treścią tej ustawy i rodzajami typów zaznajo­
miliśmy w swoim czasie czytelników Kurjera, po­
wtarzać się przeto nie będziemy.

Nadmienimy tylko, że naszem zdaniem, szkoły 
według ustawy normalnej nic powinny wykluczać 
projektowanych poprzednio szkół, które miały po­
siadać charakter, uzupełniający praktykę warszta­
tową.

Stanowczej uchwały wczorajsze posiedzenie w 
tym przedmiocie nio powzięło, odkładając ją do na­
stępnej sesji.

Nie zdołano też wczoraj rozpatrzeć należycie dru­
giej sprawy, wyznaczonej na porządek dzienny.

Jest to mianowicie wniosek przewodniczącego 
sekcji p. Aleksandra Makowieckiego, dotyczący za­
łożenia „Towarzystwa popierania pracy rzemieśl­
niczej”.

Obszerny ten i gruntowny elaborat wymagać bę­
dzie rozbioru liczniejszego niż wczorajsze ze­
branie.

= Boulanger z... wosku.
Bawi w Warszawie p. Deprós, paryżanin, ° 

żacy po świecie odlaną z wosku figurę Bom9. boS0' 
"Oryginalny impresarjo już produkował s’v<’ęjb#f' 

bliwość w Wiedniu, obecnie udaje się do gyiUł 
ga, Moskwy i Odessy, za powrotem zaś 
się i w naszem mieście. ,

Woskowy Boulanger na ten raz przeje®*19 ‘ 
Warszawę tylko... w pace.

= Potworne oskarżenie. , w ch»r>*
W domu jednego z kupców przebywała * 

kterze nauczycielki panna D. 9tf®'
Młoda osoba w obec ubliżających zaleca®6 

go chlebodawcy opuściła miejsce, wskutek ^rilOi« 
mściwy p. W. oskarżył swą nauczycielkę 6 z 
dywanu i futra. pOttfz"

Kłamliwe to oskarżenie odparto,a rodz‘nft. 
rzonej postanowiła wystąpić na drogę

Kupiec oświadczył gotowość przeprosz0®1^.^^®*1
Powódka zgodziła się, pod warunkiem P 

iż W. złoży 500 rs. na cel dobroczynny.
Życzeniu temu odmówiono, sprawie prze 

no bieg prawny.
= Kradzież marek. „ieiaki^p^
Policja tutejsza zajętą jest poszukiwaniem tor® *' 

winsona, który skradł 2312 murek pruskich 3“ 
mila.

Za ptaszkiem wysłano listy gończe.
____________ _

= Na drodze. transp°rt, a.
Wczoraj z wydziału śledczego w ratuszu, u* 

kilku złodziei, którzy odsiedzieli wyrok do . . - cyCL >•*”
W pobliżu wsi Ochota na stróżów koiiwuj j .

kilkunastu łotrów, którzy uwolnili złodziei. . ■ St*11'
Byli to: Michał Reczke, Władysław t’wld wł’i;y Jo* 

Kraszewski, Kazimierz Tolonga, inaczej Pize J 
Zaborowskim i Teodor Mikułach. nap***11*

Policja śledcza usilnie poszukuje tak sa®y 
jak i odbitych złodziei.

= Uszkodzone bruki. wsk*2^,,
Ostatni deszcz ulewny, jak wykazy ’irz?j nozaFa‘l\i iZ* 

przyczynił się do uszkodzenia bruków, które się j u®, Jol 
ulicach; Na Nowym-Świecio wprost domu u>• . 'ca ęii;l 
wieckiej wprost domu pod nr. 1, 5, 7, 9 * 
nej wprost nru 26, 28 i 31-go. . . .„^„iera O*

O zapadnięciu się bruków zawiadomiono rn
= Nagła śmierć. pod
Właściciel majątku Babice, gminy Blizn > r 

Kwiryn Cholewiński nagło zmarł.
(Śledztwo zarządzono.
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Cl. '>si£j —-vuj.j w sruuru oprawną z .w i±i w., p.zi. 
to !' z Xvr~SZUatu*'c'2 skórą pokrytą z żelaznym d jmir oku-

Md T’i’ dr- Rewoiiński z R.domia — bogatą kolekcję 
enJ i w religijnych oraz lóżnego rodzaju liczina- 

Qd czaox on';tctu senator Stronczyński — kolekcję pie- 
’•o '■'■’ Konrada ks. mazowieckiego, t. j. od 1222-go

U. Pekr Aleksandra Jagiellończyka, czyli do 1506-go 1_ * -

o

w ’ ”<UdAUUWSKl — makacę wscuoamą ziołcid nią 
dfijl*. n< ?’ Siennicki — wyroby ślusarskie z XVI i 
r- “Kdzące z dawno jo klasztoru Kartuzów w Gi- 

-uii arzy»‘ski — tabakierkę szklaną z rzeźbami szli- 
■w^M^niaturą w srebro oprawną z XVIII w.; p. A.

»0ku.
•hr^^iek program wystawy, oprócz działu 
8t0SQvę.1ne?°> obejmuje dział sztuki nowożytnej, 
?’? 'riepJ d° przemysłu, jednak do obecnej chwili 
tQią 6ztu Przemysłowców, uprawiających tę osta- 
sta\vje U1% stanęło do popisu na rzeczonej wy-

°becnio, przy nagromadzeniu okazów
—------------- --------------------------- 1,55,51

W stawa starożytności.
komitetu wystawy, ks. Michał Ra­

go bo'-af^8 przeszło 200 przedmiotów ze swe- 
y°br« Ji8,?/bioru w Nieborowie jako to: 
‘bejowa-?1 ®cskiej w srebrnej sukni kowanej, z kaplicy 

jt^&ille’ w w Nieborowie z XVII w.; srebrny zegar 
i *o<>ż kruCvfiu ‘u ludwika XV, służący za podstawę do ta- 

’ "d-lki kompas słoneczny, złocony w ogniu 
j u,4 della p " stI'lu Ludwika XVI; Maskaron, dzieło Wil- 
ri^diijn żió.- a’ zabytek z dawnej Arkadj ; auioł gaszący 
“uJe się w •w-cia> trouz staroświecki, którego duplikat znaj- 
s Niobe lt^aaD.’0, rzeźby na szczególną uwagę zasłu- 

fzJwianin! rzcżba grecka, Jowisz Ammon, popier- 
"’ieCu. 2 dzi ‘•"’óch kolorowych marmurów, Amor iStag- 
j ditaą- ai? u tkanin i matorji: gobelin fibryki weneckiej, 
v P>ź:z i- ’nadanie dyplomu księcia państwa rzymskie- 
j r, w A a '’£° ''s> Mikołajowi VI-mu Radziwiłłowi 
j.^knyin- 'JSsburgu; makata czerwona z brzegiem złotym 
n • a Przedsta .Z° cenne dwio tapisserie de Flandrt, z których 
jjSMaś Og .J13, ^wiasigwanio Najświętszej Marji Panny, 
Jf?6s’ywan.. •’ P°rtjera z amarantowego aksamitu zlotem 
JWłla znw? fł<,‘oCjąca XV w. Prócz tego kolekcja ks. Ra- 

^‘'ycli. ‘exa W1ele starożytnych mebli, oraz pamiątek ro- 
J^owy* £axaQAny w Nieborowie nadesłał piękny ornat go- 

ikiem ukrzyżowanego Chrystusa, a ks.
11 *• MichnJ t>1®^ tp łowickiej, za łaskawem wstawieniem 
|i',Ow&t;, o iat ■ Cziw*!ła’ dostarczył: krzyż cedrowy iukru- 
tiyL'-z s1BLtrZuny napisami w języku greckim z X. w.;

."ło^ki z ^WL chryzmał kardynała Ra- 
amnulb- 1 ba“’i Wazów i ozdobami w stylu renosan- 

2< tl? Przez , , sl°cono z herbem Pomian, ofiarowane kole- 
/'"'j 2 ber1- rasa Łubieńskiego; ornat fioletowy na lamio 
l>,ofiarą0? Korczak, dar prymasa Komorowskiego, oraz 

P^S’enibeksu** Pr2ea arcybiskupa gnieźnieńskiego, Krzy- 
py^Pgo-^r' .Lnyno nadesłał dwio kulbaki rodzinne z w. 
jsi *”> PUdeik Skalski — grupę bronzową „Porwanie Sa- 
v °rłiaI) ■ K°,ainctystowo z zeszłego stulecia oraz popiersie 
zV?';,lIIJ’ trtbr Sarnecki—pistolet starożytny albański, inkru- 
r.a=:': eni, 0!eni> p. I. Kornecki — puhar szklany, rznięty 
kj\>huki “/’"Sraniem Augusta II-go; p. Emilja Brunvey— 
P !‘c liur ai. ?reVrl’y z 164^ r- oraz porcelanę saską z opo- 

clii/jY-Kowalska—zegar bronzowy w kształcie 
!,01-az z leJ 1 zegarek kieszonkowy, wysadzany perelka- 

ck ^Pow^/^^oktorjatu.
zc ~~pas £‘!.PJ wymienionych nadesłano: Djocezja kielo- 
tv i?-t,lt!rui s,i ,’wiczny paschalisowski, przerabiany złotem

Pp-itr- £,Iłli’ kielich srebrny wyzłacany w stylu go- 
V- ■10c “Ptis t- .”y napisem: Georgius Arckidiaconus Luldinen- 
kj'JJ- ^J’ KCCi( a,,no 1480, pieczęć kolegiaty pilockiej zXVII 
itAV, sta?rpn'slw —zegar z marketorją i bronzami Ludwi- 
ł l1-n'c£dyś własność ks. Józefa Poniatow- 
XVlP ’ Liszkowski — makatę wschodnią złotem litą

kt. X La8>ii 
^ei»z

. (Dalszy ciąg.)
próbował niejednokrotnie porozumieć 

c»ied]i ropon.°«ał jej, ażeby z nadchodzącem latem 
wojskiem ustroniu, gdzie i jej zdrowie4’ił dZieeka-

toi|> Ws/v h Przekonania> ale tak, jak ktoś, który 
^elci/oi.. C0niu nakazuje sumienie.
— -kt; Krzywiła usta pogardliwie i rzekła: 

»yru ter!. Clał.am W8i> gdy byłam zdrową, mialaz- 
Kówiy Z z chorem dzieckiem osiadać na pust- 
ie"powS> odrzekł z westehnieniem--świe-
cka, 1 lze byłoby najlepszym lekarzem dla dzic- 
zdro\va^<l’.JOWa^am S’*J na W8b a czyż byłam kiedy
" ^iestet^t a-a z Baryczą.

k'ubie a 1 t y‘ ■ U1° Miałaś mnie słuchać zaraz po 
"’lil'Uukai‘h t-W\e’ ezy Dowy sposób życia i w innych

Spojrzałi ń9 b?łby C1? odrodził!
Czhsu z w a u*cgo po raz pierwszy od dawnego 
^elila; dZcm szczerej litości i podając mu rękę, 

• byla^nd’ pi‘?ebacz mi, żem ci zatruła życic!
Cla okazała s- *?a * ostatnia rozmowa, w której Mel- 
Polożenie. 0$ kobietą, rozumiejącą swoje i męża

^gle czuw -8Z^° eoraz gorzej.
z«Pelniet p/}aai® aad dzieckiem, wyczerpało ją 

Ołozyla si§ w łóżko, ażeby pueleżaw- 

z różnych epok rozwoju sztuki, trafia się najlepsza 
sposobność zaprezentowania się ze swoimi wyroba­
mi, odznaczająccmi się tak gustem, jako też pewną 
stylowością i dla tego należy przypuszczać, iż pra­
cownicy nasi zechcą jeszcze skorzystać z ostatnich 
chwil i pośpieszą zadeklarować okazy, jakie wyra­
biają w swoich warsztatach • fabrykach.

NOTATNIK TERMINOWY.

— D. 23-go b. m., w rządzie gubernjałnym kieleckim, od- I 
będą się licytacje na dostawę w r. p. dizewa opałowego i sło­
my dla woj.-ka, zakładów i zarządów wojskowych, oraz dla , 
osób, mających do tego prawo, a mianowicie: 1) dla m. Kielc
1 pow. kieleckiego drzewa 4,143 sążni, wadjum 4,917 rs., i 
słomy 12,350 pudów, wadjum 1,013 rs.; 2) dla powiatów: mie­
chowskiego i olkuskiego drzewa 1,560 sążni, wadjum 2,646 
rs., i słomy 3,556 pudów, wadjum 242 r .; 8) dla powiatów: 
pinczowskiego i stopi ickiego dizewa 2.431 sążni, wadjum
2 519 rs., i słomy 6,154 pudów, wadjum 295 rs.; 4) dla powia­
tów: jędrzejowskiego i włoszczowskiego drzewa 577 sążui, 
wadjum 49u rs., i słomy 2,038 pudów, wadjum 102 rs. Ogó­
łem dla całej gubcrnji drzewa 9,711 sążni, wadjum 10.572 rsn 
i słomy 24,098 pudów, wadjum 1 652 rs.

— D. 23-go b. m., w biurze zarządu księstwa łowickiego 
w Skierniewicach, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa 
w leśnictwie Skierniewice z czterech poręb, oszacowanych na 
rs. 16,817.

— W rządzie gubernjalnym warszawskim odbędą się dnia 
23 go b. m. dwie licytacjo, a mianowicie: 1) na dostawę drze­
wa opałowego dla więzień warszawskich w- r. 1890-ym—wa­
djum 860 rs : 2) na dostawę żywności d;a więzienia śledczego 
i aresztów policyjnych w gub. warszawskiej w r. p.—wadjum 
500 rs.

— D. 23 go b. m., w magistracie m. Wielunia, odbędzie się 
licytacja na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa klonow- 
skiego od rs. 12,^03.

— D. 24-go b. m., w urzędzie gminnym wcllowiczowskim, 
pow. augustowskiego, odbędzie się licytacja na sprzedaż drze­
wa iządowego z leśnictwa ganczańskiego od rs. 4,408.

— D. 24 go b. m., w urzędzie gminnym kadary zskim, pow. 
suwąlskiego, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa rządo­
wego z leśnictwa pańskiego od rs. 2,630.

RUCH SŁUŻBOWY.

W ministerjum finansów: w zarządzie akcyzy gub. warszaw­
skiej i siedleckiej mianowani: młodszy pomocnik nadzorcy 
okręgu 5-go, Tukołow, starszym pomocnikiem nadzorcy tegoż 
okręgu, pomocnik sekretarza zarządu gubernjalnego akcyzy, 
Benzeman, mlod-.zym pomocnikiem nadzorcy 6-go okręgu ipo- 
mocnik sekretarza sądu okręgowego mińskiego, Onacewicz, 
pomocnikiem sekretarza warszawskiego zarządu gubernjalne­
go akcyzy; przeniesieni: starszy pomocnik nadzorcy 6-go okrę­
gu, Bilimowicz, na takąż posadę w okręgu 5-ym i starszy po­
mocnik nadzorcy okręgu 5-go, Markowski, na takąż posadę 
w okręgu 2-im.

W ministerjum spraw wewnętrznych: burmistrzem m. Radzy­
mina mianowany został p. Stanisław Bialowiojski, dotych­
czasowy referent powiatu sochaczewskiego.

( Warsz. dniew.)

5 E K R O L O G J A.
t W dniu 19-ym października, to jest w sobotę, o godzinie 

9-ej i pół rano, w kościele powązkowskim, odbędzie się ża­
łobne nabożeństwo zaspokój duszy ś. p. Joanny z Kaszyń­
skich Kiersnowskiej i ś. p. Józefa Kiersnowskiego, 
syna Antoniego, po nabożeństwie zaś nastąpi przeniesienie 
zwłok z katakumb do grobu familijnego. Na smutny ten ob­
rzęd pozostały mąż z córkami zaprasza krewnych i przy­
jaciół. —3559—

szy długich kilka miesięcy, nie powstać więcej’. 
Zgasła cicho, apatycznie, nieprzytomnie, w tym sa­
mym stanie, w jakim się znajdowała większą część 
swego życia.

Mieczek pochował ją z zastraszająco zimną krwią, 
bez łzy w oku, bez słowa żalu lub skargi. Uprosił 
tylko panią Aurelję, ażeby zlitowała się nad nim i 
zastąpiła dziecku matkę.

Nie trzeba było o to prosić tej kobiety, która ko­
chając Melcię, jak córkę, chciala tchnieniem wła- 
snem odratować jej dziecinę.

Pan Godziemba zaś spóźnił się na pogrzeb córki, 
bo w tych dalekich stronach, gdzie siedział, ażeby 
odrobić stracony majątek, listy dochodzą, jak się 
zdarzy.

Stanąwszy przed wychudłym, pobladłym i zmie­
nionym nie do poznania Mieezkiem, ryknął wiel­
kim płaczem i, rzucając mu się na piersi, błagał o 
przebaczenie.

— Zawiniłem względem ciebie i tej biednej, 
ona nie powinna była iść za mąż, a ty zawiązy­
wać sobie z nią życia. Przebaczasz mi przynaj­
mniej?!

— A choćbym i me przebaczył, czyżby się co 
przez to zmieniło? — odparł posępnie Mieczek — 
zresztą kto wie, możebym nawet, przewidując swą 
przyszłość, nie cofuąl się, bo nikt nie uniknie swe­
go przeznaczenia.

W dwa tygodnie potem odprowadził na cmen 
tarz drugie swoje dziecko.

Został znowu sam, tak jak był nim zawsze.

XXI
Bylto dzień mroźny, grudniowy.
Śnieg, spadając wielkiemi płatami, bielił pola, la-

j

fS.p. KWIRYN CHOL EWIŃSKI, 
właściciel aóbrEahice, 

przeżywszy lat 55, zmąił w Babicach tlnia 17 października 
1889 r. Pogrążeni w smutku: poz. stała lżona wraz z dziećmi, 
zięciem i wuukami zapraszają krewny eh i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła śrw. .Aleksandra w dniu 
20 b. m., tj. w niedzielę, o godzinie 3- ej i pół po połud. 
na cmentarz powązkowski. Nabożeństwo żałobno odprawi 
się w poniedziałek dnia 21 b. m. wgLrnym kościele św. 
Aleksandra, o godzinie ŻO-ej rano. 2—3560

Michał-Benon Ferencowicz, i
ARTYSTA-MAL/iRZ,

zakończył życie dnia 18 b. ni., przeżywszy lat 27. Stroska- F 
na matka, brat i siostra zapraszają | krewnych, kolegów i K 
i przyjaciół zmarłego na żałobno nalbożeństwo odbyć się 
mające w kościele Narodzenia N. Panny Marji przy ulicy F 
Leszno w niedzielę, to jest dnia 20 i>. m., o godzinie 9-ej 
i pół zrana, oraz na wyprowadzenije zwłok z tegoż ko- g 
ścioła i tegoż dnia, o godzinie 4-ej; po południu, na cmen R 
tarz powązkowski. __________ 2—1283

+ W dniu 20-ym października r. b;, to jest w niedzielę, o go­
dzinie 9-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną :o- 
stanie msza święta za dusze ś. pi Heleny i Karola Pawli­
kowskich, a to ziegatuprzez niBgdy Helenę Pawlikowską 
uczynionego, o czem rektor kościolia powązkowskiego intere­
sowanych zawiadamia. —1189—

Za duszę ś. p. Zuzanny :z Kiedrzyńskich
O-E3ZSTEŁT, g 

zmarłej dnia 3 października r. b. w m. Koniecpolu, odpra- r 
wionę będzie w kościele Przemieniemią Tańskiego (po-ka- P 
pucyńskim) przy ul. Miodowej, w id. 21 października, t. j. g 
w poniedziałek, nabożeństwo żałob|ne o godz. 10-ej zrana, R 
na które pozostała rodzina zaprasz i.przyjaciół i znajomych, g

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 18 go p ździernisa. (Tel. prym. Kur. WarJ— 

Dyrektor banku państwa w Moskwie, p. Bilibin, opuszcza 
zajmowaną posadę.

Wiedeń 18-go października. (Tel.pr. K. 17.)— 
Wspólne narady ministemlna miały na celu pilne 
potrzeby wojskowej, gospodarczej i sądowej natu­
ry. Naprzód wzięto pod rozwragę żądanie węgrów, 
co do zmiany w nazwie armji wspólnej, następnie 
obradowano nad stosunkami handlowemi z Rumu- 
nją, w końcu nad sądowpictwem konsularnem. (A/. 
półn.)

Wiedeń 18-go października. (T. pr. K. 17.) — 
Z Budapesztu zapewniają, że gdyby Tisza w Wie­
dniu żądań węgierskich nie zdołał obronić, upadek 
jego byłby nieuniknionym. (A/, póln')

Wiedeń 18 go października. (T. p. K. 17.)— 
Czasopismo Bellona, które tu zaczęło świeżo wy­
chodzić, rozbierając istotę potrójnego przymierza, 
przychodzi do wniosku, że Austrja w przymierzu

sy i domostwa, doganiając szybko pędzących, któ­
rych zrazu lekko muskał, jakby dla igraszki, po­
tem wytrwałem swem natręctwem drażnił, niecier­
pliwił i nękał.

Dobrze już koło południa zajechał parokonny 
wózek przed oberżę, w małem miasteczku w Sa- 
nockiem, w Galicji. Stangret odwoził „pasaźira”, 
z najbliższej stacji kolejowej. Z nietajonem zado­
woleniem, zeskoczywszy szybko z kozią, uderzył 
się pod pachy dla rozgrzania i wyciągając rękę 
do siedzącego na wózku, zatulonego w futro jego­
mości, rzeki:

.— Wielmożny pan może tu podjeść i przenocować.
Zagadniony wysiadł milcząco, i dając pieniądze 

stangretowi, zapytał:
— Popasiesz z godzinę i pojedziesz ze mną 

dalej.
— Dalej?... a kiedy gospodarz kazał wracać,
— Zapłacę bez targowania się.
•— A gdzie?
— Do Sokolówki.
— Do Sokolówki, adyć to tęgich poltora mili, 

tobym nio wrócił przed nocą, a tu jeszcze śnieg 
wali a wali i zabiera się na zawieruchę.

— Nie obawiaj się, znam dobrze tę drogę i 
trafię choćby w nocy i w największą zadymkę.

— Toć i ja znam, proszę pana, ale w zawieruchę, 
człowiek ani oczu nie ma, ani rozumu i będzie 
się kręcił w kółko na miejscu.

— Śnieg może ustać za godzinę, a choćby i nie 
ustał, powtarzam ci, nie obawiaj się, znam tu każdą 
ścieżynę, każde drzewo i każdy kamień przy 
drodze.

Stangret potrząsnął głową.
(D. c. Edward Jjuiowski*
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Lwów 18-go października. (Tel.pryw. Kuriera Warsz.) — 
Bank krajowy od założenia swego do końca 1888-go roku u- 
dzielil 232 pożyczki na większą własność w kwocie 8,182,000 
złr.; najwięcej wydano promes w r. 1886-ym i 1887-ym, to jest 
przed konwersją listów Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go; na realności miejskie udzielił bank krajowy w tym czasie 
683 pożyczki na 6,138,750 zlr., z czego wypada na Lwów 
3,452,000 złr., na Kraków 1,513,000 złr., a na pozostałe 16 
miast 1,172,000 złr.; na posiadłości włościańskie udzielono 882 
pożyczek na kwotę 814,000 złr. 'W dziale bankowym posia­
dał bank obcych kapitałów 2,286,352 złr., portfel wekslowy 
obejmował prawie zawsze weksli na 2 miljony złr. Ogólny 
obrót ze wszystkich operacyj banku wynosił w roku 1888-ym 
155,854,950 złr., a obrót kassowy 39,378,985 złr. Zysk czysty, 
osiągnięty w r. 1888-ym, wynosił 58,106 złr.

Berlin 18-go października. (Telegr. prywatny Kur). Warsz.)— 
Dzisiejszego zebranie giełdowe było również słabo usposo­
bione. Rozpoczęto obrady przy tendencji ospałej, która nie 
opuszczała zebrania aż do zamknięcia czynności, co przypisać 
należy znacznemu podrożeniu gotówki, z każdym dniem wię­
cej poszukiwanej i realizacjom ze strony spekulacji. Russkie 
wartości trzymały się hiejednolicie, słabo. Ruble w tranzak- 
cjach natychmiastowych były cokolwiek poszukiwane i zy. 
skały 30 fen., podczas gdy końcomiesięczne obniżyły się o 25

210.50
209.10
205.80
209.75

64.20
62.20

Artykuły żywności (z dnia 18-go października). — Roz­
poczęte zakupy zapasów na zimę, sprowadzają na punkta tar­
gowe kupujących, a i dostawców sporo przybyło nawet z bar­
dziej oddalonych miejscowości. Ceny normowały się jak na- 
tępuje: Chleb jak dawniej, pytlowy bochenek trzy-funtowy 
po 10'/2, 11 do 12 kop., chleb razowy kop. 2'/2 do 3. chleb 
tak zwany osiewany funt kop. 3*/2. Na straganach i w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy bochenek trzyfuntowy 8’/2 
do 9 kop. Bulki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 i pół 
kop., za trzy 2*/3 kop., czerstwe za cztery 2 i pół kop. —Mięso 
coraz obficiej dostawiane na wszystkie punkta targowe, 
w jednej trzyma się cenie. Wołowina w lepszych częściach 
kupowana po 11 do 12 kop., w gorszych od 8 do 9 kop., polę­
dwica od 18—20 kop. funt. Ozór od 60 do 70, cynadry 20 do 
25 kop. za parę, cztery nogi 40—50 kop. Flak cały 60—70 kop., 
na wiązki cd 2 */2 do 3 kop. Łoju funt od 12—13 kop. Głowizna 
■wołowa 5 — 6 kop. funt. Cielęcina: za funt z ćwierci 15—16 
kop., winnych częściach od 13—14 kop. Wątróbka od 20—25 
kop. Móżdżek cd 15—18 kop., cztery nóżki od 18 — 20 kop. 
Łebek 15 do 18 kop. Baranina w równej z poprzednim tygo­
dniem cenie; dyszek i comber od 10 do 11 kop. sprzedawa­
no, w innych częściach 6 do 8 kop. za funt. Wieprzowina: 
jak dawniej za funt od szynki 12 do 13 kop. żądają, bo­
czek 12 do 14 kop. funt. Schab 14—16 kop., głowizny funt 
kop. 9. Kiełbasa świeża funt 15 do 16 kop. Szynka wędzona 
funt. 18—20, kiełbasa wędzona funt 18—20. Słonina ś-wieża i sa­
dło funt od 16 do 18 kop., słonina solona funt kop. 20. Szmalcu 
funt 20 kop. — Prosięta, których nie wiele d iscarczono, dro­
gie, za małe 75 kop., większe od rs. 1 kop. 50 do rs. 2. — 
Drób' wciąż obficie dostarczany, stosunkowo taniej naby­
wano. Indyki od rs. 2.50—3.50, indyczki od rs. 1.00, kapłony od 
kop. 80. Pulardy kop. 60—70, kaczki żywe od kop. 30, bite tuczo­
na 45—60 kop. Gęsi sporo, żywe cd kop. 70, bite kop. 90 rs. 1. 
Kury od 45—60 kop., perliczki tak samo. Kurczęta od kop. 18 
do 20.—Ptactwo dzikie: kuropatwy od 75 kop., jarząbki 
45—50 kop.—Zwierzyny nie wiele, zające od 90 kop., sarny 
12—14 rs.—Ryby, których mało w tym tygodniu: łosoś świeży 
funtrs. 1, łosoś wędzony od kop. 70. Sandacz śnięty funt od 
kop. 20—22‘Zj. Szczupaki u karpie żywe funt od kop. 30—35, 
szczupaki śnięte funt od 18—20 kop. Inno ryby funt od kop. 
9 do 12. Jesiotra brak, węgorza także dziś nie dostarczono. 
Raków drobnych kopa od kop. 35, większych od 60 kop. do rs. 
2. — Nabiał cokolwiek mniej niż w zeszłym tygodniu do­
starczony, droższy, mleko niezbierane kwarta 7—8 kop., 
zbierano 4—4*/2 kop., śmietanki kwarta od 16 do 18 kop., śmie­
tany kwarta od 25 do 30 kop. Masło u włościan i kolonistów 
za funt bez soli od 25 do 30 kop., solono od 25—27'/2 k. Masło 
na kwarty od 50—55 za kwartę. Masło śmietankowe funt kop. 
40. Sery zwyczajne 10—20 kop. Ser owczy od 18—25 kop. za 
baryłkę, ser szwajcarski inijt od 25—60 kop., ser śmietankowy 
funt 18—20 kop. Twarożki od 5 do 8 kop. Jaj mniej nieco 
i droższo, za kopę od rs. 1.15—1.20, na sztuki świeże u wlościa- 
nek za2 kop. 4'/2.—Owoce drożej, węgierki kwarta 7—8 kop. 
winogron tunt kop. 10—25, orzechów włoskich kopa od 20—35 
kop., gruszki ijabłka od 1 kop. do 5. Borówki drożej, żądają 
za garniec od kop. 20 — 22’/2. Gruszki suszone zi funt 10 do 
12 kop., śliwki suszone krajowe funt 8—12 kop., śliwki suszone 
zagraniczne 25—30 kop. Powidła funt 15 kop. Miodu funt od 
kop. 17*/2—30. Grzybów wianek duży 20—25 kop., półwian- 
ki od 10 kop. Grzybów świeżych blacik od kop. 15. Pieczarków 
blacik od 20 do 30 kop., rydzy blacik od 10 do 15 kop. Bedłek 
kupka kop. 1. Cytryny sztuka!—5 kop., pomarańczy brak. — 
Warzywa, których sporo na wszystkich targach, chętnie są 
zdkupywane. Kartofle na korce: łaciaki od rs. 1 kop. 65, ame­
rykany od rs. 1 kop. 40, inne gatunki od rs. 1 kop. 30, pietru­
szki pęczek ed l'/2 kop., cebuli kwarta 2'/2 kop., czosnku 
wianek od 7 kop., chrzanu pęczek 5 do 12 kop. Kalafjory 
sztuka od 1 kop., ogórków bardzo mało za kopę drobnych od 30 
kop., większych od 40 kop., korniszonów blacik od 30 kop., 
rzodkwi białej pęczek 1 kop., marchwi pęczek l*/2 kop., bura­
ków pęczek i*/2 kop., pomidorów za sztukę od pół kop. Ka­
pusty kopa od rs. 1 kop. 30 do 3 rs., kapusta na główki od 3 
kop., większa główka od 4—5 kop., kapusty czerwonej główka 
od 6 —10 kop. Kapusty włoskiej główka od 2—3 kop.

Gdańsk 16-go października. — Pszenica miała tylko bar­
dzo mały obrót przy dość niezmienionych cenach. Płacono za 
polską transito pstrą obciągniętą 128 f. 130 m., jasno-pstrą 124 
134 m., dobrą wysoko-pstrą szklistą 131/2 f. 146 m., za russką 
transito girka 124 f. 127 mar. za tonnę. Terminy transito: na 
październik-listopad 132’/2 m. w żądaniu, 132 mar. w płaceniu, 
na listopad-grudzień 132*/2 m. płacono, na grudzień-styczeń 
134 mar. płacono, na kwiecień-maj 140 mar. w płaceniu, na 
czerwiec-lipiec 143 mar. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzy­
towej 133 mar. Żyto mocno, płacono za russkie transito 126 
f. 130 mar. za 120 f. i tonę. Terminy: na październik listopad 
transitowe 101 m. w żądaniu, 100 mar. w płaceniu, na listopad- 
grudzień transitowo 101 m. w żądaniu, 100 mar. w płaceniu, na 
kwiecień-maj transitowo 106'/2 ni. w płaceniu. Cena regula­
cyjna dolno-polskiego 103 ni., tranzytowego 102 mar. . 
wiedziano 100 tone. Jęczmień targowano russki transito 105 f. 
91 mar. za tonnę. Owies i groch bez obrotów. Rzepik russki 
transito letni 224 m. za tonnę płacono. Siemię lniane russkie 
170 m. za tonnę targowano. Rzepnica russka transito obsadzo-
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tem gra rolę puklerza, osłaniającego grzbiet Nie­
miec, że powinna ona raczej dążyć do wyrównania 
różnic, dzielących tją z Rosją. (Aj. póln.)

99 iedeń 18-go października. (Tel.pr. K. TP.)— 
Rumuński minister spraw zewnętrznych, Lahowary, 
odbył wczoraj cało^odzinną konferencję z hr.Kalno- 
kym i powraca jutro do Bukaresztu. (Aj. póln.)

Wlcdetl 18 go ^października. (Tel. pr. K. IF.)— 
Fremdenblatt donosn, że pożyczka bułgarska nie zo­
stała dotąd zawartą;;w Wiedniu. Toczą się dopie­
ro układy. (Aj. póln.)

Herlin 18-go października. (Tel, p. K. W.)— 
Były minister Puttkamer wystosował list do Koel- 
nische Ztng., w którym oświadcza, że informacje 
tejże co do udziału ministra w zebraniu u hr. Wal- 
dersee są najzupełniej bezpodstawne.

Sierlin 18-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Rząd tutejszy postan owił zgodzić się na ponowny 
wybór Malietoi na króla samoańskiego, sprzeciwiać 
się zaś będzie wyborowi Mataafy. Liczy on na po­
parcie Anglji i Amery ki, które podpisały konwencję 
berlińską.

HłrukseUa 18-go- października. (T.p. K. W.)— 
Obydwa stronnictwa liberalne wniosą w izbie pro­
test przeciw zamierzonej przez rząd reakcyjnej for­
mie wyborczej i zażądają, aby odtąd kwalifikacja 
umysłowa (capacite) stanowiła ogólną podstawę 
uprawnienia wyborczego. (Projektowana przez rząd 
reforma pozbawia prawa wyborczego 50,000 osób 
posiadających kwalifikację umysłową, przyp. red.)

HruksellM 18-go ^października. (Tel. pr. K. 
W.) — Dillon wynajął tu mieszkanie na trzy mie­
siące.

Parys: 18-go października. (T. p. K. W).— 
Książę Aleksander baftenherski, spędziwszy całe 
przedpołudnie z księciem Ferdynandem, odjechał 
z powrotem do Gracu.

Parys 18-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Leon Say wygłosi wkrótce mowę programową, 
w której wykaże, iż rząd powinien być tak złożo­
nym, aby zadawalniaFkonserwatystów, zarówno re­
publikańskiego, jak m anarchicznego obozu.

Jfledjolan 18-go października. (T. p. K. TP.)— 
Przyjazd cesarstwa niemieckich do Medjolanu na­
stąpi jutro o godzinie 6 minut 10 z rana. Na dwor­
cu oczekiwać ich będzie król Humbert. Odjazd do 
Monza nastąpi niezwłocznie. W niedzielę odbędzie 
się przejażdżka po jeziorze Como, w poniedziałek 
śniadanie w pałacu królewskim w Medjolanie, a wie­
czorem koncert w Monza.

lAslbona 18-go października. (71 p. K. W.)— 
Gangrena u króla postępuje z każdą chwilą.

Belgrad 18-go października. (Tel. pr.K. W.)— 
Klub liberalny naznaczył Pasicza prezesem skupczy- 
ny. Jest on, jak wiadomo, nłeprzyjaźnie usposo­
bionym dla teraźniejszej dynastjt
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-------  łrn— Panu Józefowi Eisenman. — 1) Liczba lat w *7(u® ? 
Jost względną, zależy bowiem od stopnia wykształcę 2/ 
jętność czytania i pisania skraca już czas służby °TtIl « *‘9’ 
i postronnych okoliczności (losowanie po roku pow 

1

sku na powrót do domu i t. d.) Normalny jednak c 
lat 6 lub 4, poczem zalicza się do rezerwy. 2) Do *n|-oirfc* 
pujących nio można być zaliczonym bez świadectw na 
Wstępujący zaś z własnej chęci służy na tych saID-vC,enia y 
kach, jak wzięci z poboru. 3) Świadectwo zukonc 
klas skraca służbę do lat 3-ch. Jeżeli zaś kto ehce egza*°l® 
prawach wolnowstępującego, musi zdać dodatkowy (H® 
i wówczas służy tylko rok. 4) Świadectwo z ukonc 
klas daje prawo do rocznej służby w szeregach. tVjeje<ln • 
dzie numer szkieł */8 od służby nie uwalnia; uwolnię 
jest możliwe. cskoł/J, b

— Panu Czekowi.— Może pan być przyjętym do I® 
kierskiej na prawach ochotnika, na utrzymaniu lici-l 
rządowem. Oficerem można zostać po dwóch Iata
w to czas pobytu w pułku. Do seminarjum warsZ i-le1”1' 
możo pan być przyjętym ze świadectwem na kurs 
Pierwszy rok na koszcie własnym (rs. 120 roczni®) ó 
ubranie. Po roku można uzyskać utrzymanie 2 1 . m3*’ 
seminarjum, ale zwracamy uwagę, iż fundusze ,sł jOlIi, j®®"1 
i liczba uczniów, pozostających na funduszu seminar! 
ograniczona.

— Pawnemu prenumeratorowi. — Do szkoły 
ukończeniu 3 ch klas nio przyjmują. Możliwe JLjecl ', 
wstąpienie do gimnazjum wojskowego (korpusy tfic 
w Moskwie, Petersburgu, Kijowie, Kazaniu 1in e'j)i»k
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kszych miastach gubemjalnych Cesarstwa. Biorb°< 
uwagę wiek Jat 16 i stopień wykształcenia (3 
wymagań wojskowych, wątpliwym jest rezultat 6 
o przyjęcie nawet do Radeckiego korpusu. rf

— Piekarzowi warszawskiemu.—Gdyby istotnie 2a , tyle * 
ki etan rzeczy, jak sz. pan odmalował, toż najleP ®! 
pozamykać piekarnie, na których się traci.

1

na 110 m. za tonnę płacono. Otręby pszenne na wyw<^  
grube 4 mar., 4.95 mar., średnie 3.87‘/2 m., 3.92 /2 go* 
kilogr. płacono. Spirytus, nie podlegający cłu, w tow r, 
towym 54’/s mar. w płaceniu, z krótką dostawą » ' pOd' 
wpłaceniu, na październik maj 51'/4 mor. w P ace .u z 
legający cłu w towarze gi towym 34'/2 mar. w płaeeD. jpj, 
tką dostawą 33'/2 m. w płaceniu, | na październik-® “ Ojtojn*« 
wpłaceniu. Dla cukru w Gdańsku tendoncja bardzo sj 
Kurs w Gdańsku 211.20 ni. za 100 rs.

Sprawozdanie meteorologiczna
i d. 18-go października 1889 r. ,

flfeilm spostrzeżeń stacji wszaw,.ę
Barom. Wilgot. Wiatr Tem. C."* a 

U. 17-go g. 9 w. 748 0 97 WPn 11° .U
D. 18-go g. 7 r. 7482 92 W W

, g.lpp.747.4 75 W '' fi*8 $
W ciąga I Temperatura najniższa O. 10.4»“g*. j,0 
d. 17-go > „ najwyższa O. 13.8

b. m. ) Wysokość wody spadłoj^O^nnn^^^^ 
— Dr Sctt'fycer powrócił. Królews^^S 

Granicznej.

Warszawsko-Wiedeńska:
Bcspieszny 3 klasy ........................
Osobowy 3 klasy........................  •
Osohowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

K urjerski 2 klasy............................
Warszawsko-Bydgoska:

Knrjerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy . ,••••••'
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia. . .
Pocztowy 3 klasy............................
Towarowo-osobowy 8 klasy . • •
Warszawsko-Petersburska: |

Pocztow. 3k.-do Wilna,2k. doPeters.40l43j.ano'
Osobowy 3 klasy ... 4 ... . H 23wiecŁOsobowy 3 klasy ... 4 ... .

Nadwiślańska do Kowlat
Osobowy...........................................
Miejscowy do Iwangrodu................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy .
Nadwiślańska do Mławy.-

Pocztowy................•........................
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Osobowy,'  
Obwodowa z kolei terespolsk.
Osobowy ........................................

fen. Z weksli Warszawa krótkoterminowa lepiej o 80 fon., 
Petersburg długi natomiast gorzej o 10 fen. Pożyczki wscho­
dnie spadły o 10 kop. Listy zastawne ziemskie o 20 kop., 
bez zmiany zaś pozostały listy likwidacyjne i kupony celne. 
Więcej płacono za 4% pożyczki konsolidowane z r. I880-go, 
mniej za 4'/2°/o listy zastawne russkie. Akcje kredytowe 
austriackie zyskały 2/5°/t. Dyskonto prywatne wciąż bardzo 
drogie. Żyto słabiej; towar gotowy notowany taniej o 1 m 
a dostawowy o 75 fen.

Berlin 18 go października (notowanie urzfdowe giełdy). 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 210.80 
Weksle na Warszawę 
W ek. naPetersb.krót. 
W ek.na Petersb. dług. 
Bil. ban.rusk, na dost. 
W sch o dnia poż. II om. 
Listy zast. sesji f-ąj

Kursa z d. 17-go października 210.50, 209.70, 209.20, 205.60, 
210.—, 64 30, 62.40, 163.10, 165.75,169.—,

6
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Statki parowe FAJANSA
do Płockao godz. 6 i 8-ąj zrana, do Mniszewa o 
na, z Nowej Aleksandrji do Sandoiniorza 
Środy i Piątki o godz. 5-ej zrana.

3095 Statki parowe »t. 30dzą do Płocka o 8 m. 30 r.; ® Plocka^^^ 
—r-jr------ 
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